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pjśretfnlctfoo Koło polskisso.
(Telegramy ,.N. Reformy*)

Wiedeń. Rokowania w sprawie urik.homienia 
parlamentu i sanacji stosunków politycznych 
trw ają dalej. W  gmachu parlamentu panował 
wczoraj bardzo żywy ruch, nietylko z powoda 
narau kilku komisyj, lecz także z powodu kon- 
ferencyj politycznych przywódców różnych stron
nictw. Także prezydyum Kola polskiego miało 
wczoraj przed południem dłuzszą naraae.

J a k  już zaznaczyliśmy, i n f o r m a c j e  po 
d a n e  p r z e z  „N. Fr. Pre»se“ o onegdajszych 
wspólnych naradach przedstawicieli Unii sło
wiańskiej z prezydyum Koła polskiego, były 
f a ł s z y w e .  Jest bowiem nieprawdziwem twier
dzenie tego dziennika, jakoby Czesi oświad
czyli, że tak długo prowadzić będą obstrukcję, 
jak długo bar. Bienerth będzie stał na czele 
ganinetu. C z e s i  stanowczo temu zaprzeczaią 
i oświadczają, że p r z e c i w  o s o b i e  Bi e ne r -  
t h a  n i c  u i e  m a j ą ,  tylko domagają się u s u 
n i ę c i a  g a b i n e t u  w o b e e n j m  s k ł a d z i e  
i nic nie mają przeciw r e k o n s t r u k c y i  g a 
b i n e t u  p r z e z  b a r .  B i e n e r t h  a. Tak też 
opiewa wczorajsza uchwała komisyi parlamen 
taniej Uint słowiańskiej, powzięta jedaogłośnie. 
Uchwała ta  brzmi:

„Unia słowiańska oświadcza, że n i e  j e s t  
w m o ż n o ś c i  p r o w a d z i ć  r o k o w a n i a z  
o b e c n y m  r z ą d e m  w j e g o  s k ł a d z i e ;  na
tomiast Un.a gotową jest poprzeć pokojowe roz
wiązanie przesilenia i rozpocząć w tej mie
rze koniereneye z rządem, który dawałby rę - 
k o j m  f s y s t e m u  o p a r t e g o  n a  s p r a 
w i e d l i w o ś c i  w o b e c  w s z y s t k i c h  n a r o 
d ó w  p a ń s t w a " .

Także prezes G ł ą b i n s k i  oświadczył wczo
raj w dziennikach wieczornych, że nieprawdzi 
wem jest doniesienie podane przez „N F. Pies- 
se“, jakoby ofiarował Czechom głowę Bienertna 
jako cenę za zaniechanie obstrukcyi. Do takiej 
propozycji nie miał on manaatu Rokowania o- 
becue są tylko dalszym ciągiem akcyi, podjętej 
w lecie, z tą  tylko różnicą, że teraz akcyi nie 
prowadzi Głąbiński sam, tylko całe prezydyum 
Koła.

Mimo tego oświadczenia „N. F r .  P r e s s e "  
d a l e j  t w i e r d z i ,  ż e  c z y n i o n o  C z e c h o m  
p r o p o z y c y ę  u s t ą p i e n i a  B i e n e r t h a z a  
zaniechanie obstrukcyi i dodaje. Głąbiński mó
wił t o w e w ł a s n e m  i m i e n i u ,  ale n a t u 
r a l n i e  w p o r o z u m i e n i u  z r z ą d e m .  Ze 
strony polskiej — pisze „N F r. Presse" — wy
raźnie oswiaaczono na wczorajszej konferencyi, 
że bar. Bienerth gotów jest ustąpić, jeżeli o 
trzyma gwarancyę, że Cześ1 pod jego następcą 
zaniechają obstrukcyi bezwarunkowo. Ze strony 
czeskiej nie chcą jednak dać tych gwarancyj, 
lieżeli nie nastąpi zmiana systemu.

Dziennik twierdzi dalej, że mówią także o 
tem, a b y  j e d e n  z c z ł o n k ó w  o b e c n e g o  
g a b i n e t u  p r o w i z o r y c z n i e  o b j ą ł  ki e -  
r o w n ' C t w o  g a b i n e t u ,  podczas gdy s k ł a d  
g a b i n e t u  p o z o s t a ł b y  n i e z m i e n i o n y .  
Gabinet fen urzędowałby 2—3 tygodnie, a je 
go prowizoryczny kierownik miałpy obowiązek 
p o c z y n i ć  p r z y g o t o w a n i a  do u t w o r z e 
n i a  g a b i n e t u  p a r l a m e n t a r n e g o .

Projekt ten natrafia na n i e p r z e z w y c i ę 
ż o n e  t r u d n o ś c i  i nie jest traktowany po
ważnie

Syinacya.
Wiedeń. Wczoraj o g 5 po południu zebrało 

się w pokoju wiceprezydenta S t a r z y ń s k i e 
go w parlamencie p r e z y d y u m  U n i i  s ł o 
w i a ń s k i e j  i p r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e 
g o  na wspólną naradę, która trwała t r z y  
g o d z i n y .  Przebieg obrad trzymany jest w ta
jemnicy.

Dziś prznd południem odbędzie się posiedze
nie parlamenta-nej komisyi Koła polskiego, 
e na środę zwoiane jest plenarne posiedzenie 
Koła polskiego.

Powszechni0 uważają za p r a w d o p o d o b n ą  
r e k o n s t r u k c j e  o b e c n e g o  g a b i n e t u  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  B i e n e r t h  a. Na
tomiast plan utworzenia g a b i n e t u  u r z ę d n i 
c z e g o  natrafia na o g ó l n ą  n i e c h ę ć .

Komitet wykonawczy stronnictw niemiecl ich 
odbył wczoraj konferencję, o której wydano, 
komunikat, zapewniający, że Niemcy gotowi 
wszystko uczynić, coby przyczynić się mogło 
do uruchomienia parlamentu. Na tem posiedze
niu miano wyrazić S c h r e i n e r o w i  v o t u m  
z a u f a n i a ,  celem wzmocnienia jego zachwia
nego stanowiska, ale to me nastąpiło.

„Corr-esp. Centrum" donosi o sytuacyi: Po
nieważ obecnie jakiekoln iek rokowania między 
bar. Bienerthem a zastępcami cześćmi, wzglę 
dnie Unii słowiańskiej, są niemożliwe, między 
obu stronami p o ś r e d n i c z y  d r  G ł ą b i ń s k i ,  
któremu rolę tę powierzył bar. B i e n e r t h  je
szcze wtedy, gdy stosunki między posłami cze
skimi - Bienerthem me były tak naprężone, jik  
obecnie. Przy wszystkich tjch  konferencyacb 
przywódców Koła ' polskiego z reprezentacyą 
L nii słowiańskiej chodzi przedewszystkiem o 
Kwestye, czy w o g ó l e  i w j a k i  s p o s ó b  w 
I z b i e  p o s ł ó w  m o g ą  b y ć  p r z y w r ó c o n e  
s t o s u n k i  n o r m a l n e  i j a k i m ó g ł b y b y ć  
r z ą d ,  któryby mógł te stosunki polityczne i 
i parlamentarne nporządkować. Rozwiązanie te
go ostatniego pytania jest. utrudnione, ponieważ 
w U n i i  s ł o w i a ń s k i e . ,  n i e  m a  j e d n o l i 
t e g o  z a p a t r y w a n i a  co do tego, czy po 
ustąpieniu obecnego gabinetu ma być zamiano
wany gabinet urzędniczy, czy też gabinet par
lamentarny, czy wreszcie gauiuet, złożony w po 
łowię z urzędników, a w połowie z osobistości 
parlamentarnych i czy osoba Bmnertha ma być 
przeszkoda do dalszego rozwo.u wypadków po

litycznych. Dopóki te kwestye nie będą roz
strzygnięte, także obecnie rokowania nie mogą 
doprowadzić do rezultatn.

Jeden z przywódców czeskich, który brał u 
aział w onegaaiszej konferenryi, oświadczył, źe 
Czesi postanowili zachow^ywmć się spokojnie, 
jednak mylnem jest przypuszczenie, jakoby dy- 
misya ministrów czeskich mogła pozostać bez 
rezultatn. Źe t a k ż e  P o l a c y  l i c z ą  s i ę  z 
u s t ą p i e n i e m  o b e c n e g o  g a b i n e t u ,  o 
tem mogli się Czesi przekonać na onegdajszej 
konferencyi.

4udyeacya B r?la 1 Zaczba.
Wiedeń. O wczorajszej audencyi b. ministrów 

Brafa i Żaczka ponosi „Slav. Corresp.11: Ce
s a r z  wyraził wobec Żaczka u b o l e w a n i e  
z powodu ustąpienia obu ministrów czeskich. 
N e m o g ę p o c ń w a l i ć  t e g o  — powiedział 
cesarz — że obaj ministrowie czescy podali 
się dymisyi, powinni byli zostać w gabinecie 
i wytrwrać na swoich stanowiskach. Nie uwa 
żam w7cale — zakończył cesarz — pańskiej 
dymisyi za konieczną.

Z G r e c y i.
(Telegr. „ N. R e fo rm y 11.)

Ateny. K r ó l e w s k i  z a m e k  j e s t  o t o c z o 
n y  przez 2 szwadrony konnicy i oddział pie
choty.

Uwiezienia Typaldosa.
Ateny. Porucznika marynarki T y p a l d o s a  

wraz z towarzyszem D i m u 1 i s e m uwięziono 
we środę o północy na droaze ku Kefizya. Obaj 
porucznicy, którzy byli przebrani po cywilnemu, 
nie stawiali wcale oporu.

Ateny. Biuro Reutera potwierdza wiadomość
0 aresztowaniu Typaldowa. Miał on zamiar od
dać mę sam w ręce władz, aby módz usprawie
dliw ić swoje postępowanie T o w a r z y s z  T y 
p a l d o s a  chciał uciekać, ale s t a n ą ł ,  g d y  
d a n o  do  n i e g o  o g n i a .

Ateny. Typaldos został uwieziony t y l k o  
p r z y p a d k o w o ,  kiedy wraz z towarzyszem 
swoim wracał do Aten. Żandarmi nie poznali 
go zrazu, ' dyż był ubrany po cywilnemu.

Ateny. Typaldos ma być oskarżony t y l k o  
co  do  p o l i t y c z n e g o  p r z e s t ę p s t w a ,  co 
w y k l u c z a  k a r ę  ś m i e r c i .

Rządy ligi wcjsncwel.
Ateny. l i g a  w o j s k o w a  z a k a z a ł a  

w s z e l k i e  li d y s k u s y j  w I z b i e  o wypad
kach koło Salaminy i posłowie poddali się te
mu poleceniu.

Ateny. Posłowie do parlainentń obawiają się 
wychodzić na ulicę bez broni i bez uzbrojone 
go towarzystwa, ponieważ boją się z e m s t y  
z e  s t r o n y  l i g i  o f i c e r ó w .  Także większość 
obywateli nosi Droń. Obywatelstwo utworzyło 
dla własnego bezpieczeństwa speeyalną gwar- 
dyę, która ma też strzedz magazyny i sklepy.

Spisek antywojsKowy.
Ateny. Słychać, że utworzył się s p i s e k  

p r z e c i w  l i d z e  w o j s k o w e j ,  mający na 
celu u s u n i ę c i e  t e r o r y z m u  w o j s k o w e 
go. Do spisku tego należy znaczna część po- 
slow ze wszystkich stronnictw, wybitni ooywa- 
tele, dziennikarze i właściciele dóbr z prowin
c ji. Także przewodniczący różnych cechów
1 nurniistrze większych miast przyłączyli się do 
Lego spisku antywojskowego. Spisek ten chce
także p r z e p r o w a d z i ć p o t r z e f c n e r e f o r -
my,  jednak n i e  p o d  n a c i s k i e m  w o j s k o 
wy m.  Ponieważ liga wojskowa dowiedziała -się 
o powstaniu tego spisku, krążą w mieścić p o 
g ł o s k i  o m a j ą c y c h  n a s t ą p i ć  ' k r w a 
w y c h  n a p a d a c h  i r z e z i a c h .  Z tego po
wodu w i ę k s z o ś ć  o b y w a t e l i  o p u s z c z a  
m i a s t o .

Zmiana załóg na pancern ikach
Ateny. Dzienniki donoszą, że z r u i a u a  z a 

ł ó g  n a  o k r ę t a c h  p a n c e r n y c h  nastąpiła
względu ua stanowisko, jakie zajęła załoga 

okrętu pancernego ,,Hydra". Mianowicie chodzi 
o trzech chorążych okrętowych, którzy wpraw
dzie w buncie nie brali udziału, ale podpisali 
protokół, zawierający żądanie reorganizacyi ma
rynarki.

Telegramy
i  dnia 5 listopada.

Zbrojny napad na kasą
Lwow. Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą, że w 

nocy ze środy ua czwartek około godz. 1 ka
pral policyiny Honor spostrzegł obok m i e j 
s k i e j  K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  podejrzane in- 
dywkłuStu, które kręciło się kolo Kasy. Gdy 
zbliżył się do niego, chcą-.-, osobistość. podejrza
ną aresztować, w tej chwili rzezimieszek s t r z e 
l i !  z r e w o l w e r u ,  lecz chybił i począł ucie
kać przez płoty na pole. Na odgłos strzału z 
za p ł o t ó w  w y p a d ł o  s i e d  na l u c z y o ś m i n  
b a n d y t ó w ,  którzy, s t r z e l a j ą c ,  z a c z ę l i  
u c h o d z i ć  w ciemnościach nocy. Kapral Ho
nor dał natychmiast znać o zamierzonym nana- 
dzie na inspekcyę nolicyjną, skąd 3 policjan
tów pod przewodnictwem sierżanta Didycza u- 
dało się nospieszn.o na ulicę Batorego, ażeby 
uciekaiącym przeciąć odwrót. Jo  tuc spotkali 
przed rogatką grupę, złożoną z 7 ludzi, mięozy 
ktć-ymi znajdowała się również j a k a ś  k o 
b i e t a ;  banda ta na widok policji poczęła 
szybko uciekać w kierunku Jamnicy i (-ięzowa.

W pościg za bandytami ruszył dyrektor poli 
cyi Łukomski. — Pościg na razie pozostał bez 
skutku.

Polacy w Hajwyłszel Radzlo 
zdrowia.

Whdeń. Jak  wiadomo, ze strony polskiej 
podnieoiono stanowcze rekryminacye z powodu 
upośledzenia Gabcyi przy nominacjach człon
ków’ do Najwyższej Rady zdrowia, do której 
powołano z Galicyi tylko owóch członków. — 
Obecnie, jak  się dowiaduje nasz korespondent, 
l i c z b a  g a l i c y j s k i c h  c z ł o n k ó w  R a d y  
z d r o w i a  b ę d z i e  p o w i ę k s z o n a  o c z t e 
r e c h ,  mianowicie onrócz powołanych już dwóch 
ezłonkó, zamianowanych 'bęazie członkami Rady 
zdrów ia j e s z c z e  t r z e c h  P o l a k ó w  i jeden 
Rusin.

Złote mc nety iOO-koronowe.
Wiedeń. „W iener Ztg" ogłasza obwieszczenie 

ministerstwa skarbu w sprawie w y d a n i a  z ło 
t y c h  m o n e t  1 0 0 - k o r ć n o w y  c h  i wybijania 
ich na p r y w a t n y  r a - c h u n e k .

Sensacy)oe zeznania w procesie 
Stelnheilowe).

Paryż. W procesie Steinheilowej przed roz
poczęciem przesłuchania oskarżonej zauważył 
przewodniczący, że zarówno proknratorya, jak 
i obrona oa dłuższego czasu jest celem luźnych 
mistylikacyj i przewodniczący obawia się, że 
chodzi tutaj o żarty.

W ciągu rozprawy obrońca przedłożył list, 
w którym jakieś indvwidu'un. mieniące się Jan  
L e f e v r e ,  podaje, że od  g r y  w a ł ro lę  „c ze r
w o n e j  p a n i "  i b r a ł u d z i a ł  w z a m o r 
d o w a n i u  S t e i n h e i l a . ’ Człowiek, który pi
sał ten list, zjawił się przed trybunałem i zo
stał p r z e s ł u c h a n y .  Potwierdza on, że list 
nadał i oświadcza, że wspólnie ze zmarłym już 
swoim przyjacielem narodowości polskiej brał 
udział w morderstwie, był p r z e b r a n y  z a  
ko o ' e t ę  i  mirł na sobie perukę.

Oskarżona oświadcza, że nie poznaje tego 
indywiduum. Rzekomy L e f e y r e  z o s t a ł  u- 
w ę z i o n y, poczera rozprawa odbywała się 
dalej.

Nowy Jork. Austryacki konsul w Denver w 
stanie Colorado bar. Ludwik V e c z e r a zmarł 
wczoraj. Yeczera był głośny swego czasu, po
nieważ n a z w i s k o  j e g o  ł ą c z o n o  z t r a g i 
c z n ą  ś m i e r c i ą  a i  c y k  s„ R u d o l f a .

iu f m i m a  w
(Tele/^nem)

Lwów, 5 listopada 
„Gazeta Lwowska" ogłasza: Rada szkolna 

krajowa zatwierdziła rzeczywistych nauczycieli; 
Eugeniusza Drożdzikowskiego w gimnazjum I I  
w Tarnowie, Juliana Kubrakiewicza w Stryju 
i dra Izraela Matfusa w Stryju, w zawodzie 
nauczycielskim i nadała im tytuł profesorów;

Rada szkolna krajowa zamianowała Tadeusza 
To.czyskiego staiyra iuspektorem szkolnym okrę
gowym ; dalej zamianowała prowizorycznymi 
inspektorami okręgowymi: Franciszka Krzemie
nieckiego dla okręgu brodzkiego, Jana Turskie
go dla śniafyńskiego, Jan a  Skowrońskiego dia 
zbarazkiego, Józefa Beckera dla sokalskiego, 
Jan a  Reszczyńskiego dla bobreckiego i Józefa 
Bobera dla mościskiego okręgu; przeniosła 
inspektorów okręgowych: M ik-łaja Staszkiewi
cza z Żydaczowa do Rudek, Jan a  Hoffmanna 
ze Skaiatu do Rohatyna, Józefa Pobródzkiego 
w Brodów do Zborowa; i

nadała posadę nauczjcielską: Józefowi Góra
lowi z Cieszyna w gimnazyum 1 Oródku J a 
giellońskim, zastępcom nauczycieli: Witoldowi 
Wvsockien.il ze Cwowi w Brzozowie, Feliksowi 
Mieczkowskiemu w Gorlicach. Takób iwi Jackie
wiczowi z P rz e m y śla  w *zkole realnej w- Ra
wie ruskiej, Władysławowi Śiebodzińskiemu ze 
Sanoka w szkole realnej w Tarnobrzegu;

zam ianowała zastępcam nauczycieli: Józifa 
Skorupkę w gimnazyum i w Tarno s ic, Adama pią
tej kę w gimnazyum w Bochni, i eodora Wach 
nianina w filii akademickiego gimnizyum we 
Lwowie, .Tana Szpytkcwskiego w TI girna. we 
Lwowie Gustawa Dryłlę w girau, I  w Tarno- 
„ ie Henryka Leiba w gimn. w Jarosławiu, 
Dymitra Liśkiewicza w gimnazyum I we Lwo
wie Edwina Skakalsk iego w II  szkole realnej 
we Lwowie, Kazimierza Fioła w I I  szkole real
nej w Kiakowie, Tadeusza Tentarowskiego 
w szkole realnej w Jarosławiu;

przeniosła zastępców nauczycieli Jan a  San- 
tejskiego z Bochni do Jarosłrw ia, Mieczysława 
O łyszczaka z Bochni (M Stryja Bartłomieju 
Grocha ze Lwowa do 'Mławi, Adama Drozda 
z Gorbc do Lwowa,, Stanisława Bodnrka z Gor
lic do Rzeszowa I gimn., Prokopa, Łukasiewi- 
cza z Tarnopola do Przemyśla, Izydora Jeluka 
z Przemyśla do Tarnopola i Jerzego Rostkowi
eża z I w Rzeszowie do I szkoły realnej we 
Lwowie.

Z Rudy m. K rata.
Krakuw, 5 listopada.

Na wczorajszem powiedzeniu odczytano pismo 
Związku stowarzyszeń robotniczycn z prośbą o 
udzielenie gruntu poa budowę domu. Pp. Jan  i 
Tadeusz Stykowie zgłosili pismo z prośbą o u- 
dzielenie pozwolenia urządzeLia w roku przy 
M ym  panoramy grunwaldzkiej w Barbakanie 
Bramy Floryaii&kiej (Pismo odesłano do koms- 
syi dla obchodu grunwaldzkiego).

Sprawozdanie prezydenta.
Wielki Kraków. Nowy dworzec. Kole, cii cumwalacyjna. 
Uchwały Sejmu Tiam waj Trudności budżet-. J rg an za- 
cya służby san ita rnej i targow ej. Dostaw? nabiału. P łace 
służby m iejskiej. Budowa domów robotniczych i szkół.

Prezydent L e o  przedstawił sprawozdanie z 
czynności w ostatnich miesiącach i zaznaczył, 
że niektóre komisje, szczególnie statutowa, nie 
zbierały się często, Przyczyną tego była sesya 
sejmowa, a także choroba prezydenta, którego 
obecność była nieraz potrzebna. Prezydent, za
znaczywszy, że odtąd zwoływać będzie częściej 
posiedzenia Rady i komisyj, przedstawił szereg 
uchwał sejmowych, o ile dotyczą one Krakowa. 
Co do ustawy o Wielkim Krakowie, to ze wzglę
dów formalnych musiała się ona po raz drugi 
znaleść w Sejmie, a uchwalona przed czterema 
przeszło tygodniami dotąd me została sankcjo
nowaną. Prezydent zapowiada, że podczas po
bytu swego w Wiedniu w przyszłym tygodniu 
sprawę tę zaurguje. Ze spraw, eo do których 
zarząd miasta w ostatnich trzech latach czynił 
energiczne starania, niektóre są w toku. — 
W pierwszym rzędzie budowa dworca jest na 
dobrej drodze; budowa dworca towarowego — 
rozpoczętą będzie w roku przyszłym, jest na
dzieja, że na budowę dworca osobowego także 
nie będziemy czekali długo Dnia 12 b. m to
czyć się będą obrady w sprawie zniesienia wa
łu kolei „circumwalacyjnej", co przyjąć należy 
z zadowoleniem, co wymagać jednak będzie pe
wnych ofiar ze strony miasta, albowiem grunt 
odnośny od wojskowości trzeba będzie wyku
pić. Dnia 17 b, m. toczyć się będą konferen- 
cye w sprawie ubezpieczenia miasta od powo
dzi; należy dołożyć wszelkich starań, aby po
stulaty gminy zostały przeprowadzone.

Następnie wskazał dr Leo na szereg pomyśl
nych dla Krakowa uchwał Sejmu. Dla Muzeum 
Narodowego zwiększono dotację roczną z 10 
tysięcy na 15 tysięcy koron. Uchwalono pro
jek t ustawy o opłatach od widowisk, koncer
tów i balów; ustawa już przedłożoną została 
do sankcyi Sprawa wieiKiej wagi — utworze
nie zakładu dla obłąkanych pod Krakowem, zo
stała przez Sejm na podstawie referatu p. Sa- 
rego pomyślnie załatwioną. Co do sprawy raie- 
szKaniowej, wskazał prezydent na wnioses, 
przez posła Ign. Landaua zgłoszony w Sejmie 
i uchwalany przez komisyę bankową. Dalej za
wiadomił prezydent, że 10 b. m. odbędzie się 
w Wiedniu konfereneya w sprawie odnowieni* 
umowy z dyrekcyą tramwaju, prezydent uda 
się do Wiednia wespół z dwoma członkami ko- 
raisyi tramwajowej.

Prezydent wskazuje dalej, że zamknięcie ra 
chunków za rok 1907 wykazuje nadwyżkę, mi- 
raoi.0 jednak ułożenie budżetu na rok 1910 na
trafi na poważne trudności, bo wzrost wydat
ków jest tak znaczny, że konieczną jest rzeczą 
postarać się o pewne oszczędności i wyższe do
chody, aby wydatki pokryte być mogły. Magi
s tra t przystąpił już do obrad nad budżetem, 
który za dwa tygodnie przedłożony będzie sek- 
cyom, a za trzy tygodnie — komisyi budżeto
wej. M agistrat przyjdzie wkrótce przed Radę 
ze sprawą organizacyi służby sanitarnej i służ
by targowej. Z ostatnią sprawą łączy się kwe- 
stya uporządkowania placów i ludowy hali tar 
gowej. Również rozważaną jest kwestya dosta
wy nabiału dla Krakowa, ewentualnie założenie 
mleczarni miejskiej. Gdyby Rada w zasadnie 
zgodziła się na nrządzenie organizacyi dostawy 
mlesa, weszlibyśmy w kontrakt z organizacja
mi rulniczemi, a to w tym celu, aby rozwiązać 
i ten postulat, aby mleczarnie, znajdujące się 
w odległości 200 kilometrów od Krakowa (a 
więc między Tarnowem a Rzeszowem), wciągnąć 
do dostawy nabiału do Krakowa. Trzecią rze
czą, która wkrótce będzie rozwiązaną, io spra
wa reformy etatu i płac uraędmików i służby 
miejskiej. Referat jest już opraeuwany, prozy- 
dyum z referentami odbyło już kilka posiedzeń 
i wnet zajmie się sprawą magistrat.

P re zy d e n t ubolewa, że w roku bieżącym nie 
można było przystąpić do budowy gminnych do
mów robotniczych i dla służby miejskiej. Przed 
feriam i uchwalono zakupić odpowiednie tereny 
na Dębnikaib projekty zostały ju? wypracowa
ne, ale ani sekeya, ani Rada ich dotąd nie za
twierdziła. Nastąpi to w zimie, a z wczesuą 
« iosną rozpocząć się będą mogły obie budowy 
Co do budowy szkół, to jedna z nieb. na Kle- 
parzu, mimo starań  magistratu, nie została roz
poczętą. Piany są gotowe, na uzyskanie środ
ków’ potrzebnych na budowę nie będzie trudno
ści, choć trzeba będzie zaciągnąć pożyczkę. — 
Ogółem jednak trzeba będzie starać się o ob 
niżeme kosztów budowy szkół w Krakowie, a 
tem samem i plany budowy szkoły na Kleparzu 
poddać rewizyi. •

Wkońcu podnosi prezydent, że Rada miasta u 
chwaliła odstąpić bezpłatnie grunt na budowę 
domu rękodzielniczego w Krakowie. Na cel bu 
dowy komisya budżetowa Sejmu udzieliła 60.000 
koron subwencji, a plenum Sejmu z pewmością 
załatwa rzecz pomyślnie.

0 Sadkcye „Wielkiego Krakowa."

R. m. D a s z y ń s k i  zaznacza, że rząd dziw
nie szybko przedstawia do sankcyi ustawy dra
żniące, jak sejmową ustawę językowa v Wie
dniu a tak  długo zwieka z ustewą fi Wielkim 
Krakowie. Staianiom prezydenta należy wńąc 
dopomódz przez postawienie następującego wmio-
sku nagłego:

„Wzywa 8ię rząd, aby „ak najprędzej przedsta
wił ustawę o W ielk im  Krakowie do sankcyi cesar
skiej".

Po przemowie r. m. D o b o s z y ń s k i e g o  na
głość i treść wniosku uchwalono.

0 reformę wyborczą.
R m B a n d r o w s k i :  Prezydent przedsta

.

wił nam w zajmującym wywodzie obraz pięk
nego, zdrowego, tamega Krakowa. Wywód był 
zajmujący także z powodu, że przeniósł nas 
chociażby na chwilę w sfery lepszej dla K ra
kowa przyszłości. Niestety — chwila krótka, a 
Rada przyzwyczajona już do taicicfi mirażów, 
uie może odaawać się już optymizmowi, co wię 
cej spotykając się nawet w zakresie przez pre
zydenta podanym ze sraremi postulatami i oba
wiając się, eby jakby owe rzeki, które w bie
gu swym zanikają — nie znikły z widowni na
szej Rady i Krakowa — raczej skłonną już 
jest do pewnego pesymizmu. — Ot n. p z ja 
kiem niekłamanem zadowoleniem zgodziliśmy się 
Drzed kilku miesiącami na budowę domów dla 
urzędników i służby magistratu, przekonani, że 
natychmiast zacznie się robota. A dzisiaj usły
szeliśmy od prezydenta że sprawa musi być od- 
łożoiią aż do wczesnej wiosny. Nasze zadowo
lenie przeto skończyło się przykrym pesymizmem. 
Tego rodzaju szczegółów iest dużo i możemy 
sobie całkiem otwarcie powiedzieć, że dzieje się 
tak nietylko z powodu nieprzychylnych stosun
ków w rządzie lab Sejmie, ale także z powodu 
pewnych właściwości w tej Radzie, Rada także 
musi przyjąć na Siebie część tych meDOWodzeń, 
a także i jej prezydyum. — Składają się sto
sunki tak. że Rada i prezydyum nie mogą na
wet w fizycznem tego słowa znaczeniu podułać 
zadaniom. O tem niejednokrotnie była mowa. a 
dziś koniecznem jest zwrócić ponownie uwagę 
na tę sprawę, podnosząc po raz me wiem któ
ry kwestyę reformy wyborczej do Rady miasta. 
Krakowa, kwestyę reorganizacji tej Rady. P. 
Daszyńsk’ zaznaczył, że na pierwszy plan wy
suwa się w obecnej dobie Wielki Kraków. To 
prawda » temu przekonaniu dala Rada wyraz 
Dardzo dobitny Ale z naszei strony pierwszo
rzędną sprawa jest reforma wyborcza do Rady 
miasta, reforma jej statutu. Stara to sprawa 
i sam już nie wiem, po raz który o tem prze
mawiam Ostatni raz poruszyłem ją  w dniu 
9 maja i wtedy prezydent oświadczył, ze posie
dzenia komisyi statutowej będą się odbywały 
odtąd co tydzień. I  cóż s*ę stało? Nic — i kto 
wie, czy dzisiaj bliżsi jesteśmy reformy wybor
czej, niż wtedy. Prawda, mówią nam, że spra
wa stoi w związku z reiarmą wyborczą sejrr.o 
wą, to znowu z Wielkim Krakowem, aie czy 
tak jest istotnie? Powinnoby być, gdyby stosun
ki były pod tym względem normalne, gdyby 
n. p. podstawy reformy do ciał parlamentar
nych były jednakowe. Niestety, w Sejmie do te
go daleko i dlatego obowiązkiem naszym jest 
zapewnić reformę dla Krakowa. Ale na to mc 
simy się zabrać do pracy, musimy przedewszysr 
kiem żądać, aby ta  praca była nam ułatwioną.
I  oto znowu jeden przvkład więcej tej nie
sprawności naszej —• zwłaszcza gdy prezydyum 
ma tę ambieye wszystko ująć w ręce i korzy
stając ze statutu wszystkiem kierować. To jest 
fizycznie niemożliwe i dlatego prosilibyśmy prę
ży uenia, aby tą  odpowiedzialnością podzielił się 
z Radą czy sekeyami.

Należy przecież pamiętać, ze ta  sprawa tafi 
ważna, że bez niej poprostu nie będzie nietylko 
Wielkiego Krakowa — ale w ogólności Krako
wa I . dlatego w imieniu klubu demokratyczne
go, upraszam p. prezydenta, aby sprawę refor
my wyborczej, sprawę statutu miasta otoczył 
szczególniejszą opieką i dopilnował, aby dopro 
wadznną została co rycbiej do szczęśliwego 
końca. (Brawa). %

P r e z y d e n t  odwołuje się na swe oświad
czenie, złażone na początku posiedzenia, że 
sekeye i koraisye, a zwłaszcza statutowa, zwo
ływać b°dzie często, nie należy się jednak łu 
dzić, aby sprawa statutu w przeciągu kilku ty 
godni z.ostała załatwioną. Materyały, zebrane 
p rzez  m a g is t ra t ,  są bowien tak obfite, że ich 
i ozpatrzenie wymagać będzie dłuższego czasu. 
O so b iśc ie  będzie prezydent jak najenergiczniej 
popierał prace komisyi.

Dalsze interpelacye
R. m. G r o s s  zapytuje, kiedy nastąpi parce- 

Ucya gramów poforfyfikacyjnych, zasępionych 
juz dosyć dawno Wskazawszy na konieczność 
urządzenia cegielni miejskiej, interpeluje, co się 
dzieje z budową tanich domów robotniczych 
i jakie zarządzenia poczyniono ceiera ukrócenia 
drożyzny mieszkaniowej.

P r e z y d e n t  odpowiada, że grunta poforty 
fikacyjne wymagały odpowiedniego przygotowania 
do parcelacji, która wkrótce nastąpi. Co do in
nych kwestyj, prezydent powołuje się na swoje 
oświadczenia, złożone niedawro temu na Ra 
dzie.

R m. S t a r z e w s k i  zapytuje prezydyum, 
czyby nie było ono skłonne istniejącym stowa
rzyszeniom pomocy (urzędniczym i innym) uL 
twiać budowę tanieli domów7, w-ględnie im nie 
przeszkadzać Mówca domaga się poczynienia 
energicznych kroków celem usunięcia tych tru 
dności.

P rezydent L e o  zaznaczył, że tylko w je
dnym wypadku m agistrat poczyń ł pewne za
strzeżenia eo do otwarcia nowej ulicy na grun
tach. zakupionych jirzez. Tow. samopomocy. — 
Byłooy wMfcazanem. aby przed zakupieniem te 
renów informował: się interesowani w prezy
dyum miasta. Bardzo często bowiem ze wzglę
dów regulacyjnych nie -est rzeczą możliwą 
zgodzić się ua przedłożone potem projekty. Ma
gistrat zawsze służyć będzie radą i wskaże in
teresowanemu stowarzyszeniu odpowiednie miej 
sca do zaknpna.

R. m. G e r 11 e r, wskazując na odnośny u- 
stę.p s p ra w o z d a n ia  prezydenta, zapytuje, czy dr 
Leo gotów jest dać przyrzeczeni, że kwestya 
reformy etatu służby miejskiej załatwioną bę
dzie przed uchwaleniem najbliższego budżetu, 
bo jeśliby to nie nastąpiło, znowu musianoby 
całv rok czekać Mówca ubolewa, że w gpra-
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wozdania prezydenta poza szeregiem projektów 
„pro futuro" znalazło się -wiele spraw mezała- 
twionych, w pierwszym rzędzie budowa szkoły 
na Kleparzu. Należałoby postarać się, aby cała 
masa dzieci, nieprzyjętych do szkół w tej dziel
nicy z powodu braku miejsca, mogła być ja 
koś tymczasowo umieszczoną, aby nie traciły 
roku. Mówca podnosi także konieczność zała
twienia pewnych spraw, do zarzadu parku Jo r
danu się odnoszących, między innemi sprawę 
jednego z lekarzy, który poprzednio był funk- 
cyonarjuszem parku."

P r e z y d e n t  zaznacza, że sprawa służby 
miejskiej jest w toku i będzie załatwi na przed 
budżetem. Co do szkoły na Kleparzu — i lany 
muszą uledz rewizyi, bo drogiej, za pół mhiona 
koron, szkoły, budować nie możemy. Co do je
dnego z lekarzy, który za życia ś p. Jordana 
był funkcyonary uszem w parku, gmina wmbee 
niego nie ma żadnych zobowiązali; chyba, że 
Rada uchwali zwiększenie etaiu dla funkcyona- 
rynszćw parku i jednym z nich uczyni owego 
lekarza.

R. m. D ę b i c k i  interpeluje w sprawie bu
dynków koło kościoła św. Idziego. Mówca jest 
zwolennikiem zachowania tego pi zy by tka, ale 
gdyby ociąganie się z odnowieniem dłużej trwać 
miało, budynki ulegną zupełnemu zniszczeniu. 
Rów nież interpeluje mówca w sprawie projektu 
p. Styk: o urządzeń. 3 panoramy Grunwaldzkiej 
w Rondlu Floryańskim.

P r e z y d e n t  oświadcza, że co do budynków 
koło kościoła św. Idziego potrzeba było pertra
ktować z dziesięciu towarzystwam i, które po
stanowić przyczynić się do kosztów odnowienia 
tych budynków Wynik tych pertraktacyj jest 
dosyć nikły, bo wszystkie te stowarzyszenia 
subskrybowały coś razem około 10.000 koron, 
podczas gdy koszta odnowienia wyniosą do 
50.000 koron Nie można więc dziś nic ostate
cznego powiedzieć; w sobotę zajmie się tą  spra
wą m agistrat. Co do panoramy p. Styki, to 
eferta została dziś wniesiona i jeszcze nie było 
ozasu nad nią się zastanowić.

R. m. D ą b r o w s k i ,  B u j w i d  i N o w a k  
Stan interpelują o nieporządki w kilku ulicacn. 
Wyjaśnień udzielał wieeprj S a r e .

Umieszczenie sądów.
R m. M i e d n i a k  wskazuje na znany epi

zod, który zaszedł przed niedawnym czasem 
w  sądzie przysięgłych, a w którym kategory
cznie zwrócono uwagę na straszne stosunki, 
panujące w gmachach sądowych w Krakowie. 
Omówiwszy te stosunki, r. M zgłasza nastupn- 
jący wniosek nagły:

Poleca się prezydyam , aby w spólnie z posłami 
m K rakow a do parlam en tu , poczyniło energiczne 
s ta ra n ia  u K oła polskiego i rządn, aby: 1) p rzy
spieszono budowę p a ł a c u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  
w którem  znaleść  mogłyby w ygodne pomieszczenie 
w szysfkie tu te jsze  sądy; 2 ) o ja k  ua jsp feszniejsze usu
nięcie z na jbardzie j zaludnionej części śródm ieścia 
ze w zględów san ita rnych  i hyg ien iiznych , tu te j
szych zakładów  w ięziennych.

R. m. R o s e n b l a t t  popiera wnioski Sto
sunki są okropne; trzeba koniecznie się starać, 
aby złe usunąć.

R. m G e r t l e r  zwraca uwagę na rozrzuce
nie poszczególnych sądów po różnych ulicach; 
naraża to strony na niesłychane niewygody 
a nieraz i- na straty, bo trudno się zoryento- 
wać stronom, na której nlicy jakiś oddział są- 
dn się znajduje.

R m P a  r e ń s k i  popiera wniosek ze wzglę
dów sanitarnych W latach 1878-9 w kryminaie 
była epidemia tyfusu plamistego i ciągle miasto 
narażone jest na wybuch ep;demii w tym za
kładzie i rozszerzenie się jej.

Nagłość i treść wniosku r Miedniaka uchwalono
U riczyoissć  Słewackiego.

Dr K a n n e n b e r g  im komisyi obchodu Sło

wackiego i sekeyi skarbowej przedstawił wnio
sek o udzielenie komitetowi ODchodn Słowackie
go w Krakowie s u b w e n c y i  1000 koron. Po prze
mowie dra G ertlera wniosek uchwalono.

i jy.ij
Dostawa opału.

Następnie przyjęto ofertę p. Jan a  Kwiatkow
skiego, mocą której zobowiązał się dostarczać 
w czasie od 1 października 1909 do 30 wrze
śnia 1 9 1 2  roku drzewa opałowego na potrzeby 
gminy w cenie po 10 K 50 h za 1 m3 drzewa 
z ewentualnym dodaWiem 30 h od 1 m3 tytułem 
zwiotu wydatków rogatkowych itp. w razie do
stawy do gnun. lezących poza obrębem dzisiej
szego rejonu akcyzowego.

Węgiel dla ubogich.

Obszerną nadspodziewanie dysknsyę wywołał 
następujący wniosek sekcyi dobroczynnej: „P ra
wo oznaczenia ilości węgla, corocznie z zapasów 
miejskiego składu pomiędzy ubogich gminy bez
płatnie rozdzielić się mającego, przysługuje ko
mitetowi węglowemu, Samo zaś prawo rozdziału 
tego węgla pomiędzy poszczególnych ubogich, 
oraz oznaczania liczby cetnarów aż do wysoko
ści przeznaczonej do rozdania przez komitet 
węglowy przysługuje sekcyi dobroczynnej.

Zabierali głos r. m. B e r i n g e r ,  M i e d n i a k ,  
P a r e ń s k i ,  D r o z d o w s k i ,  R i t t e r m a n n ,  
K o r n g o l d  i S t a r z e w s k i .  Niektórzy z nich 
żądali, aby wszystkie atrybucye posiadała ko- 
misya węglowa, żądanie to jednak nie utrzy
mało się i uchwalono wnioski komisyi.

Nowi nazwy ulic

Z kolei r. bud. Ś w i e r z y ń s k -  im sekcyi 
ekonomicznej przedstawił wnioski, aby zmienić 
nazwy ulic: Ubogich na Warschauera, t. z. Po
niatowskiego na Kołłątaja, t. z. Trzeciego Maja 
na sw. Łazarza, uiicę otw artą na ginntach św. 
Łazarza między ulicami Kopernika i Grzegórzec
ką, Śniadeckich, otwartą na gruntach Żegli- 
kowskich — Kremerowską.

R. m. G e r t l e r  wyraża zdziwienie, że zmie
nia się nazwę u l Trzeciego Maja i że nie po
staramy się, aby w Krakowie były ulice Mickie
wicza, Kościuszki, Krasińskiego i t. d.

Zabierają następnie glos r. m. W a s u n g ,  
D ę b i c k i ,  S t a r z e w s k i  i wicepi. S a r e .  — 
Frez. L e o  ośw :adcza, że chodzi tu o ulice 
pokątne, dla których nie byłaby stosowną nazwa 
Mickiewicza lub Kościuszki.

R. m. K o s o b u c k i  zgłasza rezolucyę, doma
gającą się, aby jeduę z piękniejszych ulic K ra
kowa nazwano ulicą 3 Maja. Mówca żąda, aby 
sprawę te przedstawiono na naibliższem posie
dzenia.

Uchwalono .wnioski sekcyi wraz z rezolucyą 
r, Kosobuckiego.

Oglądanie mieszkań.

Z kolei obradowano nad wnioskiem sekcyi 
ekonomiczne1 i prawniczej, w którym Rada od
nośnie do reskryptu namiestnictwa wyraża zda
nie, że zachodzi potrzeLa wydania rozporządze
nia w sprawie dozwolenia oglądania mieszkań 
ze strony lokatorów już po wypowiedzeniu naj
mu i uważa za najodpuwieduiejsze, aby w tym 
celu wyznaczono stałe dla wszystkich godziny, 
a mianowicie od 11 do 1 aibo od 3 do 5 z wy
jątkiem niedziel i świąt, stosownie do oświad
czonej woli lokatora; przeois ten ma wejść w 
życie w braku porozumienia między właścicie
lem a lokatorem.

R m G e r t l e r  domaga się pewnych zmian 
stylistycznych.

R ni. H a ł a t k i e w i c z  zgłasza dodatek w 
inteiesie lokatorów, podnosząc, że czas ogląda
nia mieszkań ograniczyć należy na ustawowy 
lub umowny termin wypowiedzenia.

R m. D o b o s z y n s k i  oświadcza, ze się 
zgadza z wnioskiem sekcyi, podnosi jednaa, że

we wniosku niema postanowień na wypadek, 
jeżeli kontrak t najmu kończy bez wypowie
dzenia. -

Uchwalono wniosek sekcyi wraz z dodatkiem 
r. Rałatkiewicza.

Mianowania.

Na posiedzeniu tajnem  zamianowano rachmi
strza elektrowni miejskiej w X  klasie rangi 
Franciszka M a ś l a n k ę  rachmistrzem w IX  
klasie raugi; udzielono prezentę: 1) n» posadę 
nauczyciela szkoły wydziałowej im. ces. F ran- 
ciszKa Józefa Stanisławowi Z i e m b i e ,  dotąd 
star. naucz. XXIV szkoły; 2) na posadę nau
czyciela v szkole pospolitej św Barbary Do- 
miniKcwi Ś l i w i e ,  dotąd star. naucz, na Zwie
rzyńcu, a tymczasowemu w I I I  szkole w K ra
kowie,

Kronika.
D z iś  3

Kraków, pią tok  5 listopada.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  - Z acharyasza  i E l

żbiety.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 6 min. 39, zaebód o godz. 4  m. 10; 
diugość dn ia  godzin 9 min. 31.

T e a t r  m i e j s k i  I m.  S ł o w a c k i e g o :  „Hor* 
sz ty ń sk i" .

T e a t r  I n d o w y :  „C zarodziej z nad N iiu “.
U n i w e r s y t e t  i n d o w y  im. A. M ickiew icza: 

p. A ntoni Po tock i: ,,W spółczesna li te ra tu ra  pol
ska" o godz. 7 wieczorem.

O d c z y t  prof. W . Lutosław skiego o Ju liuszu  
Słowackim (Z aw isza C zarny) w sali K opernika 
w Coli. N o \. o godz. 3 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Sen srebrny  
Salom ei".

Wielki kiermasz jesienny w dniu 7 b. m.
w sali sta rego  te a tru  na zakład p. Ż urow skiej, za
powiada się doskonale. Z iHawę otw orzy o g. 3 po 
południu o rk ie s tra  p. Czyżowskiego. W  w ielkiej 
sali udekorow anej rozstaw ione będą ste ły  z liczne- 
mi fan tam i, przyczem  oddzielnib rozm ieszczone bę
dą przedm ioty spożywcze-, oddzielnie fan ty  g a lan te 
ry jne, sto lik i z kw iatam i i bogaty  dział d la  dzieci 
z zabaw ek i łakoci. N adto kom itet u rządza  obszer
ny bufet, zaopatrzony  obficie w w szelkiego rodzaju 
przekąski i napoje. W  rogach sali s tan ą  stoliki 
z czarną  kaw ą. Początek  k ierm aszu c godz. 3 po 
południu

Z uniwersytetu. P- K arol L udw ik R etm ański, 
rodem z W adow ic, otrzym ał w czoraj na  tu tejszym  
uniw ersytecie stopień doktora filozofii.

Z teatru ludoweflO. O bowiązki re fe ren ta  d ra 
m atycznego i sek re ta rza  tea tru  ludow ego pow ie
rzy ła  d y re k c ja  młodemu lite ra tow i p. W in ce rtem u  
Koroiewiczowi.

Aresztowanie fałszerza dokumentów. W czoraj 
rano udało się policyi krakow skiej p rzyaresztow ać 
J a n a  P n ty rę  vel P a r t jk ę ,  znanego w swoim cza 
sie w K rakow ie z .g łośnej afery , ja k ą  w yw ołał 
przed k ilkn  la ty  w tu te jszym  sądzie, uzyskując za 
pomocą sfałszow anych dokum entów, jako  doktor 
p raw  pod nazw isk ien  kn iaz ia  Połatyńsk iogo , posa
dę a u sk u ita n ta  sądowego i jako tak i przez k ilka 
miesięcy pełn ił swój u rząd , dopóki fa łszerstw o  nie 
wyszło Da jaw . Wóv/czas stw ierdzono, iż fałszyw y 
d r k n ;aź P o ła tyńsk i je s t  synem  szew ca krakow - 
sk iigo , nazyw a się 'Jan  P u ty ra , skończył 6 k las 
gim nazyalnych i sfałszow ał św iadectw a wyższych 
klas, egzam inu dojrzałości i egzam inów  p raw n i
czych. W ów czas jednak  w skutek orzeczenia ieka- 
rzy-pBychietiów, P u ty ra  jako  um ysłowo chory zo- 
s ał od odpow iedzialności karne j uw olniony.

Niedługo potem w ypłynął znow u na  św iatło  
dzienne w Sarajew ie, jako  k an dydat n o ta rya lny  dr

Olaf h r. D un in  W ąsow icz. Jak o  ta k i uzyskał Pu  
ty r a  następn ie  nosadę przy  sądzie kratow ym . P u 
ty ra  n igdzie jed n ak  dłago n ie  popasał i  gdy tylno 
przeczuł niebezpieczeństw o odkrycia, zn ikał n a  pe
w ien czas z ho iyzontu . w yjeżdżając zw ykle do 
K ró lestw a i R osyi. W  roku bieżącym  w m aju zno
wu nowe fałszerstw o F a iy ry  w yszło na jaw  i to 
w e w schodniej Galicy i w S tanisław uw ie. M ianowi
cie okazało się, iż pełn iąey  w  tam tejszym  sądzie 
funkeye a u sk u ita n ta  d r Ja ro s ław  P o ła tyńsk i je s t 
zw ykłj m uszustem  i u te  p /siada żadnych kw alifi 
kacyj, ani < gzam inów, prócz sfałszow anych doku
m entów. P u ty ra  znow u zn iknął, uchodząc przed po
ścigiem  w ładz do R osyi.

Obecnie n jęto  P n ty rę  w K rakow ie w śród n a s tę 
pu jących  okoliczności. P rzed  dwoma m iesiącam i we 
w rześniu , do stróżk i A nny Oapek, przy ul. N iecałej 
1. 4 , przybył ja k iś  porządnie ub rany  m ężczyzna 
i p rzyw iódł 3 -lc tn iego  chłopczyka, prosząc by dzie
cko za trzym ała  przez 2 4  godzin, za  co on zapłaci 
po pow rocie z Mogiły, g iz ie  m iał ty lko  jecnać po 
pieniądze. P rzed s taw ił się jaao  d r p raw  Potoliń- 
ski, zam ieszkały we Lwow ie. S tróżka  w zięła dzie
cko. napróżno jednak  czekała p o w ro tu ' opiekuna, 
o trzym ała ty lko od niego dw ie k a r tk i z zapow ie
dzią, żo powróci i zapłaci. D zieckiem  zaopiekow a
ły się tym czasem  pan ie  z sąsiedztw a, goyż Capko- 
w a . an i czasu an i funduszów  na  jego u trzym anie 
nie m iała. Dziecko opowiadało, że nazyw a się "W ła 
dysław  W oroniecki. P rzedw czorai p rzyby ł w reszcie 
rzekom y P o to lińsk i do Capkowej po dziecko, n ie 
cb ia ł je Jn a k  zapłacić za  jego utrzym anie, w skutek  
czego sp raw a oparła  się o policyę, gdzie rów nież 
zgłosiły się i panie, u których aziecko pozostawało, 
a k tóre  objaw iły  chęć w zięcia chłopca na  w łasność. 
Poniew aż niew iadom cm  było pochodzenie dziecka, 
w policyi przesłuchano Poto linsk iego  i poznano go 
jako  F u ty rę . O pochodzenia dziecka o; ow iudał P n- 
ty ra  szereg  h is to ry j, między inn tm i że dziecko 
w ziął na  w ychow anie od akuszerk i Podhoreckiej we 
Lwowie. Dodać należy, że P n ty ra  m a żonę i czw o
ro dzieci w K rakow ie. —  O stateczn ie  pocho zenia 
dziecka wobec bałam nfnych zeznań P u ty ry , n ie  
zdołano stw ierdzić . P u ty rę  odstaw iono do sądu.

N ay ły  ZflOn. W czoraj w ieczór w ulicy D ługiej 
upadł nag le  n a  b ruk  przechodzący tam  około 60- 
le tn i Józef K ręglow ski, i w k iika  m inut życie za
kończył. Śm ierć nastąp iła  praw dopodobnie skutkiem  
ndaru  serca. F rzyby łe  n a  m iejsce pogotowie ra tn il-  
kowe skonstatow ało  jn ż  tylko zgon.

Samobójstwo. W e Lwow ie we środę w połu
dnie odebrał sobie życie w ystrzałem  z rew olw eru 
w m ieszkaniu w łasnem  dyetaryusz  nam iestn ictw a, 
Józef B lasberg , Jiczący la t 27 . Powód rozpaczliw e
go czynu nieznany. 8 -^ "b ó jca  pozostaw ił n a  stole 
bilet w izytow y, na tó  go odw rotnej stron ie  napi 
sał: „B ratem  moim je... d r M aksym ilian B lasberg . 
K raków , ul. D ietlow ska 4 9 “ .

Siedffi wyroków śmierci w ydał we środę w ar
szaw ski sąd w ojenny po dw udniow ym  procesie prze- 
orw bandzie rozbójniczej, k tó ra  w pow. lubelskim , 
lubartow skim  i puław skim  w gub. lubelskiej doko
n a ła  8  napadów  rabunkow ych, przew ażnie na  mo
nopole. Z 14 v .łoś:ian  oskarżonych, 7 skazano na  
śm ierć przez powieszenio.

Tortury w policyi budapeszteńskiej, z B uda
pesztu  te leg ra fu ją : "Wczoraj polieya ukończyła
śledztw o w spraw ie detektyw ów , k tó rzy  mieli słu 
żącego pocztowego H ilm a to rtu row ać  podczas p rz e 
słuchania. W  spraw ie  dwóch detektyw ów  okazały 
się tak  obciążające fak ty , iz' p rezy d en t policyi za- 
suspendew ał ich i odstąp ił ak ta  p rokn ra to ry i pań 
stw a.

P a ry s k i  k o n k u rs  a e ro p la n ó w . Z P a ry ża  tele- 
g ra fn ją : K om itet pod przew odnictw em  byłego p re
zyden ta  izby  D om nera postanow ił w następnym  
roku, o ile  możności w  d rugiej połowie lipc™, u rz ą 
dzić k onkars  aeroplanów , n a  który wyznaczono 
rozm aite nagrody, m iędzy innem i nagrodę 1 0 0 .0 0 0  
franków , ofiarow aną przez „M arin". R u ta  aerop 'a- 
nów będzie następu jącą : F a ry ż , Rouen, D ijon, Bel- 
fort, N ancy, R eim s, L ille , Am iens. P aryż .

Polityczne objawienie. Z B elg radu  te leg ra ją : 
P ra s a  serbska zajm uje się dziw ną sp raw ą b iskupa 
z N iszu N ikanora. B iskup  ten  przed pewnym  cza 
sem pisem nie zaw iadom ił swoich p rzy jació ł i księży 
o ob jaw ienia, jak iego  doznał we śnie. M ianowicie 
śniło mu s !ę, że w B elgradzie w ybuchła rew olucya. 
A rm ia i naród podzieliły się n a  dw a obozy, jedn i 
chcieli ks. A leksandra, drudzy ks. Je rzego  oDwołać 
królem . W końca za  ia d ą  b iskupa w yurano k ró 
lem ks. Jerzego . B iskupow i we śn ie  objaw ił się Bog 
ażeby mu w yrazić niezadow olenie z powodu zm ia
ny ordynacyi co do n astęp stw a  tronu . S erb ia  do
piero w tenczas będzie godną łask i boskiej, jeże li 
znow u będzie p rze s trzeg a ła  p raw  pierw orodzrw a.

Jeden  z posłów staro radykalnycb  zaw iadom ił 
o te j sp raw ie rząd, k tó ry  w idział się spow odow a
nym  rozpocząć śledztw o. Spodziew ają się, że  spra 
wu ta  będzie za ła tw ioną  w drodze apeusyonow ania 
b iskupa N ikanora. „Zwono" tw ierdzi, że chodzi tn  
o sp isek  duchow nych i że d la  tego spisku pozy 
skano k ilku  oficerów , sto jących  załogą w  Niszu.

Mianowania i przeniesienia. „G aze ta  Lw ow - 
bka* ogłasza N am iestn ik  przeniósł kum isarza po
w iatow ego M ieczysław a Z ielińskiego z D rohobycza 
do Nowego Sącza i p rak ty k an tó w  konceptow ycn 
nam iestn ic tw a  W ład y sław a  Z arem bę ze Lw ow a do 
Nowego Sącza, W ład y sław a O lszew skiego z T a r 
now a do Tasła i d ra  Zdzisław a D zikow skiego ze 
L w ow a do D rohobycza.

M in ister kolei 'zam ianow ał w icek re ta rza  m in iste- 
rya lnego  dra  A ugusta  P aw luszk iew icza sek retarzem  
m n is te ry a ln y m  w tein m in isterstw ie.

„W ien er Z eitnng" ogłasza: C esarz nada ł w ice
prezydentow i k ra j. dyrekcyi skarbu  we Lw ow ie S ta 
n isław ow i Prokopowiczowi o rder że laznej korony 
I I  ki. z uw olnieniem  od taksy,

C esarz zam ianow ał m ającego ty tu ł radcy rząd o 
wego zastępcę d y rek to ra  kolei państw  W łodzim ie
rz a  Z borow siiego-K ostrukiew icza dyrek to-em  kolei 
państw ow ych w sta tu s ie  urzędników  kolei państw , 
przy rów noczesne tn n ad an ia  m u ty tu łu  radcy dw o
ru , z uw olnieniem  on taksy .

M inister spraw iedliw ości przen iósł sędziego pow 
d ra  S tan is ław a  W ieizb ick iego  z Mszany D olnej do 
Ł ań cu ta  i Adama P ierzchalsk iego  z Ł ań cu ta  do 
M szany Dolnej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Bncli przejezdnych.
Kraków, 4 listopada. 

HOTEL K 1A K 0W SK I: W ładysław  Rzew uski z żoną ’ 
córką z Ronmnówki, purucz. D t‘"i Hodiua z M. W eiss- 
kireben, S tan isław  Jakubow ski z Zabawy, M arya W enz- 
lowa z kijowfkifej gub., prof. J a u  Dw orski z Z akopane
go, prof. J a u  W alczak l  Ja s ła , porncz. i r tu c  v. Szeli- 
gowsl;i z T a iu o w i. H erm fna Topolska ze Lwowa, naucz. 
W anda Uródkowsba z Riędow i'-, Feliks Buchrach z ar- 
s taw y , F ranciszek  K u rty k a  -  Krakowa, Miecz. Groyeeki 
z żoną z Z ielonej, Jad w ig i ib ie n sk a  z córką z S e red n a . 
naucz. P iotr TustrzębsLi z Zło- zowre.

GHANO HOTł L: h ' M »iyan Łoś z CzyBzki, Iren a  P o 
lań sk a  z itadłow a. M arya Zabłocka, S tan isław a ltosen- 
rdum z W arszaw y, d r lg n ący  W ein traub  z W iednia, 
F ryderyk  Saire, A ugust D ziuk z B erlina , M aur. Gross 
z Opawy, E rich  v. Scnilssler z Zakrzówka.

HOTEl ood HOŻA: dr Tom asz Koż.achowsk: ze Lwowa, 
P au lin a , K am ila  i M arya W eytko, Au toni i W anda No
wiccy z Dąbrowy górniczej, R obert S tegeu z BielifeM u. 
S tan isław  0 'b n ń sh i z  W arszaw y, K a tarzy n a  Św istoń 
z Dąbrowy górniczej, Feliks*  K aaielew sk* z Zakopanego, 
W ładys^aw Fijałkow ski, Michał Loevensocin z Zaw iercia, 
B Mena i dary  a  K iełezewsk:e z W isły  iŚląsk). Lucyan i 
J a  Iw iga P ietrzyccy z Pińczow a (Król. Pol.), J  a lian  L i
gocki z B rom berg Bydgoszczy, .Jdwt rd Schindler z- S ta 
nisław ow a, A nton i W ilczyńsk i z Zakopanego, E lżb ieta  
Ś la s ia  s Donosów (K ró1. fo l.) , Adela, A ntonina i S tan i
sław  G zem iew scy z Kroi Pol,

HOTtL SASKI Z yg. B arciarelli, B. S te inhauer z l\o- 
szczały, A W ekstein z Łowicza, L. R.ibf z W irdm a. 
St. Zakrzewski ze Lwowa, J . K adan z Mukrzyszuw J . 
M orawska z Oporowa, M. U rbański a Haczowa, P Mil
ler z Monachium, C. H elle r z W iednia, W . G .stom ski 
z W arszaw y.

F. & l  r m : z c R  i Mmi
198 39 O K rak ó w , Rynek, L in ia  A -B  44, Telefon Nr 970.

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sieraczki, najmodniejsze kamgarny, SZBWioty 
i korty wiasnpgo wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

Magazyii mód St. Z a m o y s k i1w Krakowie
Sukiennice L. 13

Rok założenia 1 8 8 2 .

poleca wielki wybór K a p e lu szy damskich na 
każdy sezon. Modele paryskie.439 3 3

m  R U M  Rf
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Koncerty w l l a i p  M u .
• «

We wtoreh dnia i  lm opada 1909 roku

Antoni HeUKins
wiolonczelista.

Program Sonata Rachmaninowa, Chopin. 
Schumann, Si Saens i t. d .

• •

u/ płatek 12 listopada 1909 r.

Artur Rubinstein
piam sta 432 20 0

U/e czwartek dnia 18 listopada 1909 r.

Jacgues 1 iiiUauH
skrzypek

ze współudziałem p. M. Lange-Wysockiej.
śpiewaczki.

« •

we óju;? U  i we i m  30 Msio^da 1909

Kuurtet DruKscishl
I wieczór: Głaznnow, Beethoven. — 

J  wieczór: Haydn, Debnssy. Schumann).

Zakład a rtystyczno-kam ieniariK i 
i Budowlany

Jó ze fa  K a lo szy
naprzeciw  cm entaiz»  w irako- 
wie, posiada w ielki w tb ó r goto
wych pomników zpii .skowca. g ra 
n itu  i m arm uru. Pode_mu_e s ę 
w ykonania grooowcćw w miej sen 
i na p row incji. Telefon 759. 

234 158 0

Kopiiię kawałki i i i M D  r i t
stearynowych po cenach umiarkowanych

J a n  Erker. Kraków, ul. Szew ska 3.
5911 16 28

M i ó c l
pszczelny patokę, r.pcowy kuracyjny, z własnej 
pasieki, w ysyła w- 5-cio kilowych M aszankach 
franco do każdej "tacyi pocztowej za pobra
niem po cenie 6 kor. 80 h. J a n  Ba>-naś, 
S / . e p e S « f a f u ‘ Węgry. 7109 3 20

„Krakawnoka i I t e s z a M t o '
najlepsze czekolady, wyrobu

ADAMA PZASECK1SGO
w K ranów ie 6S40 10 0 

ul. D ługa 12 — ul. f lo r ia ń s k a  2.

U T OL“
(praw nie chroniony) 

niezrów nana o liw a  do pojazdów  m oto
row ych, row erow  m otorow ych i lod zi 
m otcrow ych, Można dostać w Każde., lepszej 
btajnicy (garagey samochouów. W yłączni fab r 
kanci; k . M aeblus et Fi s, Bazy.en (łkw aj- 
earya). Skiad i sprzedaż w Krakowie- A. W eiss- 
m ann. skład rowerów i motorów. 2278 64 80

S zk o ła  dram atyczna
Michała Przybyłowicza

K ra k ó w , ni. S tr z e le c k a  19.
Na lek c je  osobne zapisywać się m ożna m iędzy 
godziną !2 —1 codziennie. 6243 10 i O

iY ie lk i w y b ó r
fortepianów i pianin do sprzedania i wy
najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. Flnryań- 
ska 3 8 ,1 p., dom p. Bialika. 6246 27 30

T a n i o  rffim y  sprawdzam
I uIII (7 UUIII f rachunki majstrów, do

starczam wszelkie piece Sklep, G arbar
ska 7, U. Czarnowski.  s  Porady
fachowe budowlane. — ■— 7029 10 10

według najnowszych wzorów wykouane, 
są do sprzedania w pracowni powozów 
Stan. Sadowińskieqo w Fodgórzu, ulica 
Kalwaryjska 74— 76. 6963 4 10

W y p o ży c za ln ia  książek
p. f.

w Krakowie, ul. św. Jana 4,

poleca nowości naukowe I beletrystyczne w języku polskim, francuslim  

i niem ieckim . W arunki przystępne. Dogodna w ysyłka na  prowincyę. K atalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 92 O

odznaczony 
najwyższemi nagrodamiZ akład  p o g r z e b o w y

J a n a
przy ol iv. Tomasz L i  tui ritj plan Hzczopańskim. Filia' ulica lioparnika!. S. — Telefon di 331,'

Z u ia u  podejmuje się urządzeń pogrzebowych, 01 v>  sprow adzania zwłok do wi zystŁich
kisjów europejskich. 325 262 O

M ie sz k a n ia z 2 pokoi i kuchni 
na parterze , w śród

m ieściu. poszukuje się dla pew nej in s ty tu c ji  
od 1 stycznia 1910. Umowa może być n a  czas 
dłuższy! M. P 10 . poste rest. Krakow 7046 3 3

u n i
2 pokoi, przedpokoju i kuchni d la  m ałżeństw a 
(dwie osoby) od Nowego Roku. W iadomość pod 
N. N, w Gł. A g en c ji dzienników  i ogłoszeń, 
Sławkowska 2 7047 3 3

C llłrn  ra“sk ,e 2 bobrów amerykańskich, 
I li II u zupełnie nowe, piękne, kołnierz 
i wykłady z wyder, jest do sprzeaania. 
Wiadomość: ul. Długa 7, II p. 7022 2 3

l )s  sprzedania  meble
mało używane- sypialnia i jadalny po
kój. Wawel-Zamek 6965 4 4

w dobrym s ta 
n ie tanin  do 

sprzpdania. ul. 
K arm elicka 8, II  p .ogladać można od godz. 11-tej. 

6913 3 3

fortepian
Wyoorny miód

deserowy, kuracyjny, lipcowy ra ry tas  miodubo- 
rów z w łasnej Dasieki. — 3 kg. puszka 6 K. 
W ysyła za zaliczka. J. M. fa rb a , Fodhajce 76. 

6899 10 10

Roboty k a im ia r s k ie
są do wzięcia przy budowie domów ko
lejowych na Biichu w Krakowie. Bliż 
siych wskazówek i wykazu robot udzieli 
kaneelarya przedsiębiorstwa, Bhch 24) 
I  piętro. 7024 2 2

Założony w r. 1873

arłysiyano - kamias

Krak ow , ul. R akow icka 7, tel. 4 6 2 ,
podejm uje się w ykonania g  j o w c ó w  
i pomników, tak  w m i^iscu jak  na 
pr .wincyi, oraz poleca w ielki wybór 
pomników gotowych z p iaskow ca, 
L-arm uru i g ran itu . 81 240 .301

U łtó c lc ie l  realności
z ew en tua lną  kaucyą W gotuw ic. przy-m ie ad- 
m istracyę kam ienicy. Zgłoszenia pod A. Ch. P. I 
poste re stan te  Kraków, za okazaniem  kw ;vu 
inseratow ego. 7032 4 5

51 e" z- poIeca sir- w - M d ! a  « I Z y M K d  P . Doktorom. W y
konuje masaże i przyjmuje opiekę nad 
chorymi. J  Radomska, ul. Zwierzyniecka 
1. 4, parter, drzwi Nr. 20. 454 3 o

S z i M  f r e b l o r D s K a
Teofili Rydiićskiei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 443 8 o

ul. św. Krzyża 13,1 p.
PeiiSYonowany urzędnik  sadowy

egz. buch. z ładaem pismem poi. i niem., 
mógłby objąć stosowue zajęcie 4 godz. 
dziennie, w dowolnej porze dn:a, w wię
kszym handlu łub przedsiębiorstwu. Zgło
szenia tylko pisemne pod A. B. doAaifci- 
nist -acyi „N. Reformy". 458 3 o

■drukarni literackiej w Krakowie, ol. Jagiellońska 10 P ra iica  d n ik a rn i L . K. Gń ”sk


